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Przemówienie p. Premiera Br. L Kozłowskiego Seoatie
N a w czorajszcm plonarnom posiedzeniu  

Senatu p. Prezes R ady M inistrów , prof. dr. 
L eon K ozłow ski w ygłosił następujące, oh  
sz.ernc expose:

W ysoka Izbo!
W  czasie pracy nad prelim inarzem  bud ­

żetow ym na rok 1935-36 poddaliście Pano  
w ie bardzo obszernym rozw ażaniom cało ­
kształt naszej sy tuacji gospodarczej. B yła

Konieczność trzymania sa^ ram 
koncepcji generalnej

Proszę Panów ! R ozpatru jąc poszczególne  
zagadnienia polityki gospodarczej Państw a, 
m usim y się trzym ać jednej m yśli przew od ­
niej, jednej koncepcji generalnej. N ia w o l­
n o n a m  w  r z ą d z e n iu P a ń stw e m  p r z e rz u c a ć  
s ię c o c h w ila o d je d n e j k o n c ep c ji d o d r u ­
giej. D latego też —  jak to m iałem  już m oż­
ność kiedyś podkreślić —  R ząd m ój nie po ­
szedł na w yszukiw anie now ych koncepcyj

Twórczych wysiłków Naroóu nie wolno 
sprowaózeć na fałszywą drogą

Proszę Panów ! Jestem zdania, że jeśli 
chodzi o całość społeczeństw a polsk iego, to  
rozum ie ono cele i sens poczynań R ządu. 
S p o łe cz e ń s tw o r o z u m ie c o r a z le p ie j sy tu a ­
c ję P a ń stw a i o b e c n e je g o tr u d n o śc i i zda- 
je sobie dobrze z tego spraw ę, że ty lk o  d u ż ą  
p r a cą i p la n o w y m ,  z d y scy p lin o w a n y m  w y s il  
k ie r a tr u d n o śc i te b ę d z ie m o ż n a o p a n o w a ć  
i p r z e z w y c ię ż y ć .

N a r ó d p o lsk i je s t p r a co w ity i u m ie b y ć  
d y sc y p lin o w a n y . Ź le c z y n i ten , k to  tę n a tu ­
r a ln ą , tk w ią c ą  w  n a sz y m  n a r o d z ie p r a c o w i­
to ść i d y sc y p lin ę u s iłu je o s ła b ić p r z e z  
p r ze d sta w ien ie fa łsz y w e g o  o b r a zu  —  sy tu a -

Ogólna ocena sytuacji gospodarczej
Jestem  zdania, że obrana przez nas m eto  

da w alki z przesilen iem  gospodarczem  jest 
słuszna. Pow iedzieliśm y sobie, że n p r z es ilę  
n ia g o sp o d a r c z e g o w y jść m u sim y  w l^ sn e m i 
s ila m i. C ały nasz system  polityki ekonom i­
cznej, z której w ykluczyliśm y  tak ie m etody, 
jak np. restrykcje w alutow e, dąży do roz­
budow ania naszych stosunków  z zagranicą. 
W brew tendencjom autarchicznym  w św ię­
cie, P o lsk a d ą ż y d o p o w ię k sze n ia o b r o tó w  
h a n d lo w y c h z in n e m i k r a ja m i. Pozytyw na  
w spółpraca z zagranicą w zakresie w ym ia ­
ny tow arów i w zakresie ruchu kapitałów 7 
jest jednym z podstaw ow ych w ytycznych  
program u R ządu. B yliśm y św iadom i jed ­
nak tego , że zaburzenia, które kryzys eko­
nom iczny w yw ołał w stosunkach m iędzy ­
narodow ych, nie tak łatw o dadzą się usu ­
nąć. Z chw ilą, gdy potargane zostały naj­
bardziej zasadnicze w ięzy w ym iany m ię­
dzynarodow ej, gdy pękaniu poszczególnych  
ogniw tej w ym iany tow arzyszyć poczęły  
nieraz trudności ogólne —  jasne się stało , że  
n ie  w o ln o  n a m  l ic zy ć  n a  p o m o c z z e w n ą tr z . 
H asło oparcia się ty lko o w łasne siły i m oż­
liw ości w pracach nad przyw róceniem gos­
podarstw u Polski rów now agi stało się naka  
zem  rozsądku.

P ię ć la t m o z o ln y ch  n a sz y ch  w y s iłk ó w  w  
w a lc e z k r y z y se m , d o k o n a n y c h p o d ter n  
h a s łe m , n ie z o s ta ły z m a r n o w a n e . B yły one  
całkow icie w ypełn ione pracam i nad w yrów ­
nyw aniem  licznych dysproporcyj, które w y ­
stąp iły w now ym układzie stosunków gos­
podarczych ukształtow anym przez kryzys.

Wyrównywanie dyswonortyj 
ekonomicznych

W yrów nyw anie tych dysproporcyj nie  
było w naszych w arunkach rzeczą łatw ą. 
Państw o i społeczeństw o w  niedostatecznej 
w ysokości posiadało rezerw y kapitałow e, 
które m ogłyby być rzucone na szalę. Z  k o ­
n ie cz n o śc i tr ze b a  s ię b y ło  k u r c z y ć i o g r a n i­
c z a ć . T rzeba było w ielk ich w ysiłków , aby  

m ow a o w szystk ich niem al podstaw ow ych  
problem ach polityki ekonom icznej Państw a  
które pozostają w bliższym lub dalszym  
zw iązku z budżetem .

N a uw agi podniesione przez niektórych 
z Panów odpow iadali już m inistrow ie resor 
tow i, nie będę w ięc do tych spraw  pow racał. 
C hciałbym  ty lko niejako na m arginesie dy ­
skusji uczynić dw a spostrzeżenia.

i m etod rządzenia na odcinku gospodar­
czym , ale uw aża się za k o n ty n u a to ra  te j p o ­
l ity k i, k tó r e j m o c n e z r ę b y z a ło ż o n e z o s ta ły  
p r z e z g a b in e ty m o ich  p o p r z e d n ik ó w . T ylko  
konsekw entne trzym anie się tej polityki, 
której zasady są już dostatecznie znane W y  
sokiej Izb ie —  przynieść m oże krajow i po ­
żytek w sensie przezw yciężenia tych trud ­
ności, jakie przeżyw am y.

c j i P a ń stw a i sz er z en ie n a jr o z m a itsz y c h ' 
w ą tp liw o śc i, o d d a la ją cy c h u w a g ę o d k o n - i 
se k w en tn e g o w y s iłk u  w a lk i z tr u d n o śc ia m i, j 

P r z e m a w ia ją c d o P a n ó w , p r z e m a w ia m  
z a r a z em  d o c a łe g o n a r o d u . C h c ia łb y m , a b y  
św ia d o m o ść c e ló w , k tó r e so b ie s ta w ia m y i 
św ia d o m o ść p r a c , k tó r e p r o w a d z im y , m o ż li­
w ie ja k n a jsz e r z e j p r z e n ik a ła d o w szy s t­
k ic h  w a r s tw  n a sz eg o  sp o łec z eń s tw a . C h c ia ł­
b y m , a b y  u m ia ło  o n o  o d r ó ż n ia ć r z e c z y  w a ż ­
n e o d m n ie j w a ż n y c h , a b y  r o z u m ia ło , ż e je ­
ż e li s ię c ze g o ś je sz c ze n ie r o b i, to w  w ięk ­
sz o śc i w y p a d k ó w  d la te g o , ż o te g o w  c h w ili 
o b e c n e j z r o b ić n ie m o ż n a .

budżety ciał publicznych, budżety przedsię­
biorstw  i w arsztatów  w ytw órczych, i budże­
ty osób pryw atnych, dostosow ać do now ych  
w arunków . T rzeba to było czynić w  ten spo ­
sób, aby nie zniszczyć podstaw ow ych w arto ­
ści. na których bazuje się życie ekonom icz­
ne całego kraju .

Proszę Panów ! M am  w rażenie, że w szyst- ।  
kie te procesy w yrów naw cze, cały ten apa- [

Kotjrce cen
D ziedziną, w której w ysiłk i rządu nie  

dały rezultatów pozytyw nych jest rozw ar­
cie nożyc m iędzy cenam i ro ln iczem i i cena­
m i przem ysłow em i. Z n iż k a c e n p r z em y s ło ­
w y c h  n ie n a d ą ż a z a z n iż k ą  c e n  r o ln ic zy c h , 
i pow ściągliw y optym izm , do którego jeste­
śm y upraw nieni przy ocenie gospodarki 
m iast i przem ysłu , jest ham ow any stałem  
ubożeniem w si. C eny ro ln icze, zw iązane z 
cenam i św iatow em i, w roku bieżącym do ­
znały katastrofalnego spadku w dziedzin ie  
żyw ca, co znów głęboko poderw ało kalku ­
lację ro ln ika.

M e to d y d o ty c h c za so w e p o d n ies ie n ia c e n  
r o ln ic z y ch są n ie ty lk o u tr z y m a n e , a le n a ­
w e t r o z b u d o w a n e . A kcja in terw encyjna na  
rynku zbożow ym  i m ięsnym  jest prow adzo­
na dalej. Są uzyskiw ane rynki zbytu d>a 
naszych w ytw orów ro ln iczych. T rak  tai  y

tafea światemo pieniężne wsi
Stan jest tak i, że zło tów ka na w si' jest 

inną zło tów ką, niż w m ieście. Z ło tó w k a n a  
w si to duży pieniądz. D zieje się to w sku­
tek spadku cen w ytw orów ro lnictw a: za  
tym spadkiem cen , nie podążyły jednak  
św iadczenia pieniężne, gotów kow e naszej 
w si. N iskie ceny ro ln icze, a sztyw ne św iad ­
czenia ro ln ictw a m ają, jako sw e następ ­
stw o, w zm ożoną podaż produktów ro lnych  
na rynek. J e s t to p o d a ż g ło d o w a , w yw oła­
n a z m n ie jsz e n ie m  k o n su m e ji w e w n ę tr z n e j

Z darza się, że dyskutu jąc poszczególne  
zagadnienia gospodarcze, nie w idzi się ich  
zw iązku z tem i generelnem i, zasadniczem i  
koncepcjam i polityki państw ow ej. N iezro­
zum ienie lub nieuw zględnianie tych za  
sad uniem ożliw ia oczyw iście porozum ienie.

Hierarchia celów i hierarchia 
potrzeb

Inną podstaw ow ą zasadą jest p r z e str z e ­
g a n ie h ie r a r c h ii c e ló w , do których się dąży  
i h ie ra r c h ji p o trz e b , jak ie pragnie się zaspo­
koić w danych w arunkach i w określonych  
m ożliw ościach . Z darza się. że ze spraw  na- 
ogół drobnych, drugo lub trzeciorzędnych  
czyni się spraw y zasadnicze i dom aga się, 
aby w łaśnie te spraw y postaw ić na czele  
pracy . Z apom ina się. że p o z a  tem i sp r a w a m i 
is tn ie ją  in n e , s to k r o ć p iln ie jsze  i w a ż n ie jsz e  
że w łaśnie te inne spraw y często w arunku­
ją załatw ienie pierw szych.

rat środków , które w praw iliśm y w  ruch , ce­
lem w yrów nania najbardziej jaskraw ych  
dysproporcyj, przystosow anie do sieb ie po ­
szczególnych kółek i elem entów m echaniz ­
m u obrotu gospodarczego, z których jedne  
nadm iern ie się skurczyły , inne zaś nadm ier 
nie rozrosły , że cały ten —  jak m ów ię —  
aparat środków  pozw olił nam  już na uzys­
kanie bardzo pow ażnych osiągnięć, leżących  
dziś u podstaw y procesów ożyw czych.

Jeżeli dzisiejszą naszą sy tuację gospodar­
czą cechują tak ie objaw y, jak całkow ita pe­
w ność nasze  i w ahity , znacz?’a p o p r a w a n a  
rw nku fiiiansow o-Z opitałow ym , w zrost pro ­
dukcji i zatrudnienia, zw iększony eksport 
zagraniczR y —  m im o niezniesionych przesz­
kód i ograniczeń w w ym ianie m iędzynaro ­
dow ej —  to w szystk ie te itp . korzystne obja­
w y zaw dzięczam y przedew szystk iem  dale­
ko już zaaw ansow anym  procesom przysto ­
sow aw czym .

N ie znaczy to —  oczy  w iście —  abyśm y w  
dziedzin ie tych procesów przystosow aw ­
czych zrobili w szystko . Istn ieją je sz c ze p o ­
w a ż n e  w y b u ja ło śc i i g a r b y , k tó r e  n a le ż y  w y ­
c ią ć . I stn ie ją  d o ły , k tó re tr ze b a  z a sy p a ć .

handlow e z A nglją i H iszpanją są trak tata ­
m i ro ln iczem i, a hiszpański rozszerza dość  
znacznie nasze m ożliw ości zbytu. R ów nież  
w N iem czech ulokow ane zostały dość po ­
w ażne ilości zboża. C eny jednak św iatow e  
dla obu zbóż ozim ych utrzym ują się na ni­
sk im poziom ie, a ceny m ięsa spadły kata­
strofaln ie.

P o lity k a p r efe re n cy j su ro w c ó w k r a jo ­
w ych jest stale rozw ijana. Po lin ji tej po ­
lityk i idą projekty opodatkow ania i podnie­
sien ia cła na tłuszcze. A kcja oddłużenia  ro l­
nictw a zaczyna w ydaw ać rezultaty i daje  
ulgę w  sp łacie zobow iązań ro ln iczych. W sz y  
s tk ie  ta środki działania, chociaż d a ją  r e z u l­
ta ty , o k a z u ją  s ię je d n a k  n ie w y sta rc za ją ce , i 
sięgnąć m usim y p a  n o w y  śr o d e k , ja k im  je s t 
o b n iże n ie św ia d cz e ń p ie n ię ż n y ch r o ln ik a .

sa m eg o  r o ln ic tw a . U w ażam  zatem  za konie­
czne dążenie dzisiaj do zm niejszenia św iad ­
czeń pieniężnych ro ln ików , co m usi m ieć, 
jako następstw o zm niejszenie się podaży  
produktów ro lnych na. rynek.

R ozum iem to w ięc niety lko , jako  
akcję ulg i bezpośredniej w św iadczeniach , 
ale także jako jeszcze jeden aktualny  i sku ­
teczny środek in terw encyjny , który pośred ­
nio oddziała na podniesien ie cen . S p e c ja ln a  
k o m is ja f in a n so w o > o d d łu ż e n io w a sa m o *

r zą d ó w  r o z p o c z ę ła  ju ż n a  m o je z le ce n ie  p r a ­
c e n a d  z a r  a d n ie n ie m  i w  n a jb liż sz y m  c z a ­
s ie w y d a n e z o s ta n ą p ie rw sz e z a r z ą d z en ia  
z m n ie jsz a ją c e g o tó w k o w e św ia d c ze n ia r o l­
n ic tw a .

H ierarchja celów , na które idą te św iad ­
czenia, m usi być jednak zachow ana. S k r e ­
ś le n iu u le c m u sz ą g o tó w k o w e św ia d c z en ia  
n a r z e c z u b e z p ie c z e ń sp o łe cz n y ch , a z a s tą ­
p io n e  o n e  b y ć  w in n y  św ia d c z e n ia m i w  n a tu ­
r z e d la  s ta r c ó w  i k a le k .

D ruga dziedzina — to św ia d c ze n ia n a  
r z e cz sa m o r z ą d ó w . Św iadczenia te na w si 
przekraczają często w ielokrotn ie św iadcze­
nia,  na "zccz państw a, a c ię ża r te n  je st s ta ­
n o w c z o  n ie  d o  z n ie s ie n ia . Istn ieje w  tej dzie­
dzin ie podatek nazw any w yrów naw czym . 
Podatek ten , to podatek od deficy tu , a w ięc  
w znacznej części podatek od głupoty i nie ­
dołęstw a kierow ników  gospodarki sam orzą ­
dow ej. I stn ie ją św ia d c ze n ia b e z p o d sta w n ie  
n a k ła d a n e n a g m in ę . W znoszone są przez 
w zniosłych ideologów w spaniałe gm achy  
szkolne, budow ane drogo, za pieniądze w y ­
ciskane przez sekw estratorów  z doliczaniem  
kar i kosztów egzekucji. Płacone są pensje  
i em erytury pracow nikom sam orządu  w iej­
sk iego i m ałom iasteczkow ego, niepozosta- 
jące w  żadnym stosunku do m ałom iastecz ­
kow ych i w iejsk ich  kosztów  utrzym ania. T e  
r a ż ą c e i sz k o d liw e p r ze r o sty , z k tó r y c h  ty l­
k o n ie k tó r y w y m ien iłe m , k ła d ą s ię c ię ża ­
r e m  n ie sp ra w ied liw y m  i k r zy w d z ą cy m  n a  
z u b o ż a łą , w n a tu r a ln e j g o sp o d a r ce ż y ją c ą  
w ie ś .

Przerost budżetów samo- 
rzadowych

J a k o w y stęp e k b ę d ę tr a k to w a ł p o d w y ż ­
sz a n ie i p r z e k ra c z a n ie b u d ż e tó w  sa m o rz ą ­
d ó w , użyję w szystk ich środków do obniżki 
tych budżetów  i to obniżki znacznej.

W ybujałości i przerosty budżetów  sam o ­
rządu są w  bardzo w ielu w ypadkach rezul­
tatem gonienia za popularnością i chęcią  
popisania się ze strony różnych lokalnych  
działaczy . Jakaś doktryna, fikcja, czy fał­
szyw a am bicja kierow nika sam orządu po ­
grąża dany sam orząd w długi i w ydatk i, 
kładące się ciężarem  nie do zniesien ia na  
ogół płatn ików .

Sam orząd jest szkolą obyw atelską i te ­
renem , na którym  społeczeństw o zdaje egza­
m in ze sw ej dojrzałości w  rządzeniu . R z ą d , 
k tó r y d e k en a ł w ie lk ie g o w y s iłk u o b n iż e n ia  
w y d a tk ó w  a d m in istr a c y jn y c h P a ń stw a , m a  
n r a w o ż ą d a ć , a b y sp o łec z e ń s tw o p o d ję ło  
te n  sa m  w y s iłe k  n a  te re n ie sa m o r zą d u ; o b ­
niżenie bow iem isto tne św iadczeń pienięż­
nych ro ln ictw a jest ty lko w ów czas m ożliw e, 
g d y  w y s iłek  R z ą d u  z b ie g n ie s ię  z  w y s iłk ie m  
całego społeczeństw a. E gzekutor sp r z ed a ­
jący za bezcen produkty , a nieraz i dobytek  
ro ln ika, egzekw uje w przew ażającej liczbie  
w ypadków  ciężary lokalnych sam orządów  o  
nadm iern ie w ysokich budżetach . R olą spo ­
łeczeństw a reprezentow anego w sam orzą ­
dzie jest w łaśnie czuw anie nad tem , aby 
ta gospodarka była oszczędna i praktyczna.

K o n ie c zn e p r a c e n a w si, d r o g i, szk o ły , 
m e ljo r a c je , a w ię c p r a c e p o d n o sz ą c e k u ltu ­
r ę i s tw a r z a ją c e m o ż liw o śc i p o p r a w y , c h c ę  
o p r z e ć n ie n a św ia d cz e n ia c h  w  p ie n ią d z u , 
k tó r eg o n ie m a i k tó r y je s t d r o g i, le cz n a  
p r a c y  n a  r z e c z d o b r a  p o w sze c h n e g o , i to  je s t  
uzasadnieniem ustaw y szarw arkow ej, k tó ­
rą R ząd w nosi do Sejm u.

T rzecia, w  sum ie sw ojej n a jm n ie jsz a g r u ­
p a św ia d cz e ń w si n a r z e cz P a ń stw a  —  ja ­
k o w  h ie r a r c h ji p o tr z e b  n a jw a ż n ie jsz a , u le c  
z m n ie jsz e n iu  n ie m o ż e . W  tej jednak dzie­
dzin ie idziem y w kierunku uczynienia pła ­
cenia m niej nieznośnem  i bardziej spraw ie- 
dliw em ; projekt ustaw y o podatku grunto ­
w ym , zgłoszony do Sejm u, jest podstaw ą  
dla zasadniczej reform y w tej dziedzin ie.

K onsekw encją rozw arcia nożyc cen w y ­
tw orów ro ln iczych i przem ysłow ych m usi 

(C iąg dalszy na str. 2).
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b y ć za.nykanie nożyc także od strony ob­
niżki cen pr?n.rii>:słcwych. Rząd poczynił w 
te j d z ied zin ie , d n ży ^w y siłęk p rzez obniżkę 
taryf kolejowych i obniżkę szeregu wytwo­

Konieczność usprawnienia handlu artykułami rolniczemi
W  ak c ji zam y kan ia n o ży c cen R ząd za i- . ce j zaró w n o p ro d u cen ta , jak i k o n su m en ta , 

' tk w i w z łej o rg an izacji p o śred n ictw a h an -  
' d lo w eg o .

S p raw ą tą za ją ł s ię o sta tn io zarząd m . 
s t. W arszaw y .

N ie zap o m in a jm y , że d o ch ó d b ru tto  z w y  
tw ó rczo śc i zw ierzęce j w y n o si w  P o lsce o k o ­
ło 4 5 p ro c , d o ch o du z ca łe j p ro d u k c ji ro ln i­
cze j i że g łó w n y m  p ro d u cen tem  w  te j d z ie ­
d z in ie są m ałe w arsz ta ty ro ln e . W  1 9 3 1 r.

h ly k an ia n o ży c cen R ząd za i- . 
e l n ad p rzep ro w ad zen iem re - ' 

fo rm y w y m ian y m ięd zy w sią i m iastem . 
W y m ian a ta je s t rb y t k o sz to w n a i n ad m ier­
n ie o b c iążo n a ró żu em i k o sztam i u b o czn em i.

P rzy k ład em  m o że tu s łu ży ć cen a m ięsa . 
Is tn ieje s tan o w czo zb y t w ie lk a d y sp ro  - 

p o rcja m iędzy cen ą m ięsa p łaco n ą ro ln ik o -  
ft, p rzez k o n su m en ta m ie j-

sk io fb . H rzy ’czy h a te j ro zp ię to śc i, k rzy w d zą-

Kapitał zorgaaizowanj i niezorganizowany
D zia ła ln o ść in te rw en cy jn ą P ań stw a  n a  

rzecz p o d w y ższen ia w  d o ch o d zie sp o łeczn ym  
u d z ia łu ro ln ic tw a  - - u w ażam  za n a jis to tn ie j 
sze zag ad n ien ia p o staw io n e p rzez k ry zy s d o  
ro zw iązan ia —  n ie ty lk o p rzed n am i, lecz  
p rzed ca ły m  św iatem .

U w ażna an a liza z jaw isk , ro zg ry w ający ch  
s ię n a św iecie , m u si d o p ro w ad z ić d o w n io ­
sk u , że w alk a o p o d z ia ł d o ch o d ó w , h am u ją ­
ca ro zw ó j g o sp o d ars tw a , ro zgry w a s ię o b e ­
cn ie racze j n ie w ed le w zo ru m ark so w sk ic -  
g o . P o w ied z iałb y m , że dziś nietyle kapitał 
walczy z pracą, ile kapitał zorganizowany 
walczy z kapitałem niezorganizowanym. Ka 
p ita ł je s t te rn d ro ższy —  im  je st go m n iej.

PfllitfZlał
N ajró żn o ro d n iejszem i śro d k am i kapitał 

zorganizowany próbuje zachować zyski dro­
gą przerzucania swoich strat na kapitał nie­
zorganizowany, czyli przedcwszystkicm na 
rolnictwo. S tąd  p o ch o dzą o w e n iszczące „n o ­
ży ce cen “ . W  ten  to w łaśn ie sp o sób  p o w sta- 
je is to tn y fro n t o b ecn eg o k ry zy su , fro n t:

K o n ieczn o ść o d c iążen ia lu d n ośc i św iad ­
czen iam i n a rzecz sam o rząd u i p o lity k a  
zn iżk i cen w y tw o ró w  p rzem y słu łączy s ię  
w p lan ie R ządu z rewizją nadmiernie, w 
stosunku do naszych zasobów, rozbudowa­
nego systemu ubezpieczeń społecznych. Jak 
P an o w ie w iecie , u w ażam  to zag ad n ien ie za  
jed n o z n a jw ażn ie jszy ch  zad ań m eg o R zą ­
d u .

M ó w iłem  ju ż o n iem  p u b liczn ie p aro k ro ­
tn ie . N ie b ęd ę s ię p o w tarza ł. R ząd u zn a ł za  
k o n ieczne rew iz ję u staw o d aw stw a u b ezp ie ­
czen iow eg o p rzep ro w ad z ić s to p n io w o , e ta ­
p am i, tak , ab y d o  k ażd eg o  zarząd zen ia  u sta ­
w o w eg o , p rzed jeg o w y d an iem  p rzy g o to w ać 
ca ły ap arat w y k o n aw czy . T o zw aln ia n asze  
tem p o p racy , a le jed n o cześn ie d a je m ak si­
m u m  g w aran c ji p rzep ro w ad zen ia  re fo rm y  w  
tak i sp osó b , ab y zam ierzen ia R ząd u zo sta­
ły p rzep ro w ad zo n e sp raw n ie i d o k ład n ie .

Jeżeli ch o d z i o zarząd zen ia zrealizo w an e  
d o ty ch czas —  d ro g a p rzez n as w y b ran a o - 
k aza ła s ię s łu szn ą . M am  n a m y śli p ie rw ­
szą w y d an ą n o w elę d o u staw y t. zw . scale ­
n io w ej.

W o b ec ca łeg o o g ro m u  zad ań , k tó re o cze­
k u ją sw eg o ro zw iązan ia , m a o n a —  jak to  
ju ż m ó w iłem  —  zn aczen ie s to su n k o w o n ie ­
w ie lk ie ; n iem n ie j jed n ak ch cę P an o m  za ­
k o m u n ik o w ać , że p o je j w p ro w ad zen iu , wy­
łączyła ona z pod przymusu ubezpieczenia 
około 170 tysięcy osób, roczny zaś przypis 
składek na rzecz Zakładu Ubezpieczeń 
zmniejszył się o ca 25 miljonów złotych. 
M im o to u staw a w esz ła w  ży cie , nie wywo­
łując żadnych większych komplikacyj.

O b ecn ie p rzep ro w ad zan a je s t reo rg an i­
zac ja leczn ic tw a u b ezp ieczen io w eg o . D zi­
s ie jszy sy stem  u b ezp ieczen ia ch o ro b o w eg o  
k o sz tu je n as o k o ło 1 0 0 m iljo n ó w  z ło ty ch ro ­
czn ie . Gdyby cała ludność nasza tak drogo 
płaciła za swoje lecznictwo — Polska mu- 
siałaby wydawać rocznie około 1 miljarda 
złotych na koszt obsługi swoich chorych. 
N asz u b ezp ieczo n y , k tó reg o zaro b k i s to ją  
n ie jed n o k ro tn ie n a p o z io m ie za led w ie w y ­
s ta rcza jący m  n a czarn y ch leb co d z ien n y , 
ch c ia łb y m ieć p o p ro stu n a jp ie rw p ew n o ść  
p racy i zaro bek  c iąg ły , p o tem  zaro b ek , p o d ­
c iąg ający d o p o z io m u zaro b k ó w  eu ro p ej­
sk ich ,.a d o p ie ro  p o o siąg n ięc iu i u trw alen iu  
teg o m o że zech ce p o zw o lić so b ie n a w zb u ­
d zan ie p o d z iw u sp o łeczeń stw  o w ie le , w ie le  
b o g a tszy ch , u rząd zen iam i sw o ich am b u lato -  
rjó w . W  ty ch  1 0 0 m il  jo n ach  z ło ty ch  je s t d u ­
ża część h araczu , k tó ry P o lsk a p łaci d o k ­
try n ers tw a o d sw eg o  zaran ia n iep o d leg ło śc i  
Z d aw ałob y  s ię , że to  co m ó w ię , to rzeczy  tak  
zro zu m ia łe i p ro ste , że w ręcz p rzez n ik o g o  
n ie m o g ą b y ć k w est  jo n o w an e.
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rów i surowców przemysłowych, a ostatnio 
artykułów monopolowych. Akcja ta będzie 
dalej prowadzona. W y siłek w  ty m  k ie ru n k u  
n ie b ęd z ie o słab io n y i sze reg n o w y ch o b n i­
żek zo stan ie p rzep ro w ad zo n y .

T em  tań szy —  im  je st g o w ięce j. Im  św ia t 
s ię b ard zie j in w estu je —  te rn zy sk o d rzu ca ­
n y p rzez k ap ita ł m u si b y ć m n iejszy .

C ałość z jaw isk , jak ie o b serw u jem y , d a je  
s ię sp ro w ad z ić d o p ró b o ch ro n y ren to w n o ­
śc i sw eg o k ap ita łu p rzez tę część jeg o p o ­
s iad aczy , k tó ra m o że to u czy n ić . A  m o g ą to  
u czy n ić p o siad acze k ap itału  zo rg an izo w an e­
g o , czy li p rzed cw szy stk icm  k ap ita łu p rze ­
m y sło w eg o .

C zy n ią to w ięc —  b ąd ź w  fo rm ie k arte ­
li, czy tru stó w , b ąd ź p o p rzez zw y k le o g ran i­
czen ie p ro d u k c ji, b ąd ź p o p rzez o w ład n ięc ie  
ap aratem  k red y to w y m .

m iasto -w ieś , k tó ry d z iś p rzy słan ia d aw n y  
fro n t: k ap ita ł-p raca .

W alk a ta  je s t b ezp ło d na  i n iszcząca, g d y ż  
zb y t w ie lk i u d z ia ł w  d o ch o d z ie o g ó ln y m , ja ­
k i zap ew n ia so b ie k ap ita ł zo rgan izo w any  —  
p ro w ad z i d o b ezro b o c ia: zaró w n o k ap ita łu , / 
jak i p racy , zaró w n o fab ry k , jak i ro b o tn i- | b y tu .

R efo rm a  leczn ic tw a , o k tó re j m ó w ię , w in ­
n a n am  d ać o szczęd no ść zn aczn ą , s ięg a jącą  
p o n ad  2 5 p ro c , d z is ie jszy ch k o sz tó w . P o n ad ­
to —  zd an iem  ek sp ertó w  —  reforma ta mo­
że wywołać przejściowo trudności, ale w ni- 
czem wartości lecznictwa nie naruszy, a na­
wet winna ją podnieść. M im o to w y p ad a  
p rzezw yciężać o g ro m n e tru d n o śc i, jak ie d o ­
k try n ers tw o s taw ia te j ak c ji.

Oświadczam, że wszystkie trudności bę­
dą przez Rząd usunięte i reforma lecznic-

Zaległości
S p raw a, k tó ra c iąży w  sp o só b  n iezn o śn y  

n a ży c iu g o sp o d arczem , a w w ie lu w y p ad ­
k ach je st h am u lcem  d la in ic ja ty w y i zw ię ­
k szen ia o b ro tó w , to  sp raw a  za leg ło śc i p o d a t­
k o w y ch . Z aleg ło śc i w p o d a tk ach p ań stw o ­
w y ch , św iad czen iach sam o rząd o w y ch i 
sk ład k ach u b ezp ieczen io w ych w y n o szą o l­
b rzy m ią su m ę 1 .3 0 0 m iljo n ó w  z ło ty ch . P rzy ­
czy n y p o w stan ia ty ch za leg ło śc i są ro zm ai­
te . P o d a tk i z o k resó w  lep sze j k o n ju n k tu ry  
m u sia ły b y ć p łaco n e w k o n ju n k tu rze g o r­
sze j. P ła tn icy  w  o k resie d o b re j k o n ju n k tu ry  
lek cew aży li p o d a tk i, a u rzęd y n ie w y w ie ­
ra ły d o ść s iln eg o n acisk u , w reszcie w  w ie ­
lu w y p ad k ach p rzez u rzęd y sk arb o w e ź le  
ro b io n o w y m iary . O d sze reg u la t, zarów n o  
sp raw n o ść śc iąg an ia p o d a tk ó w , jak i zasa ­
d y w y m iaru o ty le p o stąp iły n ap rzó d , że  
nadszedł czas uregulowania tego problemu. 
C h o d z i o o d c iążen ie s iły p ła tn icze j sp o łe ­
czeń stw a o d zo b o w iązań , p o w sta ły ch w  la ­
tach p rzesz ły ch i sk iero w an ie je j d o rea ­
lizac ji n a leżn o ści b ieżący ch . O czy w iśc ie n ie  
m o że b y ć m o w y o zw y k łem  sk reślen iu  ża le  
g ło śc i. Projekt uregulowania tej sprawy 
zmniejsza zaległości tym płatnikom, którzy 
w ciągu 2 ostatnich lat uiścili równowartość 
bieżących wymiarów, n ieza leżn ie o d teg o , 
n a jak ie o k resy  d o k o n an e p rzez n ich w p ła­
ty zo sta ły za liczo n e; p o w tó re —  projekt u- 
możliwia wszystkim płatnikom, którzy w 
roku budżetowym 1934—35 uregulują oraz 
w ciągu przyszłych lat budżetowych będą 
płacili bieżące podatki, skreślenie bardzo 
znaczne, bo sięgające 70 proc, dawnych za­
ległości i jeszcze duże ulgi w spłacie pozo-

Trzeba nastawić sie na normalna prace i odrabiać straty
P ro szę P an ó w , rząd w id z i i zd a je so b ie  

sp raw ę z p rzero stó w  i d y sp ro p o rcy j, is tn ie ­
jących w  ży c iu . Z d aje so b ie sp raw ę z tru d ­
n o śc i, w  jak ich  zn a jd u je s ię ro ln ictw o . R ząd  
je s t zd ecy d o w any d a le j w alk ę z tem i p rze ­
ro stam i i d y sp ro p o rc jam i p ro w ad z ić i d o  
arsen a łu d o ty ch czasow y ch śro d k ó w d o łą ­
cza n o w e: o b n iżen ie św iad czeń ro ln ic tw a  n a  
rzecz sam o rząd u , o b n iżen ie p rzyp isu sk ład ­
k i, a n aw et sk aso w an ie u b ezp ieczeń sp o łe­
czn y ch n a w si i w reszc ie zd ecy d o w an e u l­
g i w  za leg ło ściach p o d a tk o w ych . S ą to rze -
czy is to tne i w ażn e . S taw ian e też b y ć m u szą  ; d z ięk i d o k o n an ym p raco m p rzy sto so w aw -

Pożyczka inwestycyina
P ro szę P an ó w ! P o n iew aż —  jak m ó w i­

łem  —  d la in w esty cy j w  P o lsce są w  ch w ili 
o b ecn e j o d p o w ied n ie w aru n k i, zn a jd u jące  
m ięd zy in n em i sw ó j w y raz w  n isk ich ce ­
n ach m aterja łó w  in w esty cy jn y ch , z d ru g iej  
zaś s tro n y  —  p o n iew aż  są p o  tem u  m o żliw o ­
ści fin an so w e, u w ażam , że PAŃSTWO MO­
ŻE I POWINNO PODJĄĆ SZERSZĄ NIŻ 
DOTYCHCZAS INICJATYWĘ INWESTY­
CYJNĄ. DLATEGO TEŻ RZĄD POSTANO­
WIŁ WYPUŚCIĆ POŻYCZKĘ INWESTY­
CYJNĄ.

p rzy p ad a ło n a n ie 9 1 .9 p ro c , trzod y ch lew ­
n e j, 8 4 ,9 p ro c , o w iec i 9 1  ,G p ro c , b y d ła ro g a ­
teg o , p rzy czem  z p ro d u k c ji zw ierzęcej m a ­
ły ch w arszta tó w  ro ln y ch 7 5— 8 5 p ro c , id z ie  
n a ry n ek .

D o p iero reo rg an izu jąc i u sp raw n ia jąc
h an d e l p o szczeg ó ln em i artyk u łam i, tw o rząc  
rac jo na ln e u rząd zen ia , s łu żące celo m  h an ­
d lo w y m , b ęd z iem y m o g li usunąć działanie 
na ceny licznych nonsensów i organicznych 
wad, tkwiących w aparacie wymiany, a 
p rzez to w y ró w n ać d y sp ro p o rc ję cen i zb li­
ży ć cen ę k o tle ta c ie lęceg o , p łaco n ą w  m ie ­
śc ie d o cen y c ie lęc ia p łaco n ej ro ln ik o w i.

Jeże li ty ch  rzeczy n ie zro b im y , zan ied b a ­
m y b ard zo w ażny  czy n n ik d la p o d n iesien ia  
d o ch o d o w o śc i ro ln ic tw a, a w ięc o d b u d o w y  
d la p ro d u k c ji p rzem y sło w ej’ , ro z leg łeg o ry n ­
k u k o n su m cy jn eg o n asze j w si.

k a . I nad światem nachyla się groźne wid­
m o d ru g ieg o , o b o k ro ln ic tw a , je szcze b ar­
dziej nieszczęśliwego parjasa obecnych cza­
sów — widmo bezrobotnego. S to su n k o w e p o ­
w ięk szen ie u d z iału  k ap ita łu  zo rg an izo w an e­
g o w d o ch o dz ie sp o łeczn y m  —  to zarazem  
o b n iżen ie g lo b a ln eg o ca łeg o d o ch od u . Sztu­
cznie uzyskiwana rentowność pewnych form 
kapitału — to ogólna nędza.

D la teg o , je śli sp o jrzeć g łęb ie j, in te rw en ­
c ja w ięk szo śc i p ań stw zm ierza w  g ru n c ie  
rzeczy  d o  jed n eg o ce lu  —  d o tak iej k o rek ty - 
w y p o d z ia łu d o ch o du n aro d o w eg o , k tó rab y  
p o d n o siła u d z ia ł ro ln ic tw a . Niema innej 
drogi do podniesienia całości dochodu społe­
cznego, jak naturalny i sprawiedliwy jego 
podział między miasto i wieś, między rol­
nictwo i przemysł.

Jeśli P an o w ie tak  ro zu m ie ją  h asło  „fro n ­
tem  d o w si“ , p rzy p isy w an e m em u R ząd o w i, 
to zg ad zam  s ię n a n ie . U czy n im y to n ie d la  
w y b o ró w  i n ie d la szu k an ia id ea ln e j sp ra ­
w ied liw ości n aw et —  lecz d la teg o , iż tęd y  
p ro w ad z i, zd an iem  n aszem , n a jk ró tsza d ro ­
g a d o p o d n iesien ia p o w szech n eg o d o b ro -  

społeczne
twa ubezpieczeniowego według planu opra­
cowanego w Rządzie zostanie w kraju wpro­
wadzona.

Jed n o cześn ie z tem i p racam i p ro w ad zo ­
n a je s t p raca n ad d a lszą n o w elizac ją u sta ­
w y sca len io w ej. Jestem  w  m o żn o śc i o św iad ­
czy ć W y so k iej Izb ie , że ju ż w p ie rw szy ch  
ty g o d n iach p rzy sz łego ro k u b u d że to w eg o  
R ząd zam ierza d o ść zn aczn ie o b n iży ć ro cz­
n y o g ó ln y p rzy p is n a u b ezp ieczen ia sp o łe ­
czn e .

podatkowe
stałych — 30 proc. W  ten sp o só b te b ard zo  
w ie lk ie u lg i w za leg ło ściach u zy sk a ją c i, 
k tó rzy p łacili b ieżące w y m iary i p łac ić b ę ­
d ą w y m iary p rzy sz łe .

Nie skorzystają z ulg płatnicy, nieregu- 
lujący bieżących należności, które wraz z 
zaległościami będą od nich przymusowo 
ściągane. W  ten sp o só b zo stan ą za ła tw ion e  
n ie ty lk o za leg ło śc i w  p o d a tk ach p ań stw o -  

I w y ch , lecz tak że w e w szy stk ich d an in ach  
! sam o rząd o w y ch , a tak że n a leżn o śc i in s ty - 

tu cy j u b ezp ieczeń sp o łeczn y ch , p rzed ew szy -  
j s tk iem  zaś n a leżn o śc i z u b ezp ieczeń  ch o ro - 
' b o w y ch .

T ą d ro g ą , protegując sumiennego płat­
nika, umożliwiamy warsztatom produkcji 
pozbycie się długów publicznych za cenę 
punktualnego spełniania podstawowego o- 

i bowiązku obywatelskiego płacenia bieżą- 
i cych podatków.

Z asad y p o w y ższe , w y p ro w ad za jące d o ­
b reg o p ła tn ik a z m atn i za leg łośc i p o d a tk o-  
w y ch , b ęd ą d u ży m  k ro k iem  n ap rzó d w  k ie ­
ru n k u p o p raw y o g ó ln e j p o lity k i p o d a tk o ­
w ej. Z u regu low an iem  za leg ło ści p o d a tk o ­
w y ch id zie b o w iem  w  p arze ca ły szereg u -  
p ro szczeń zaw iłe j rachu n k o w o śc i p o d a tk o ­
w ej i n o w a, w p ro w ad zo n a n ied aw n o , o rd y ­
n ac ja p o d a tk o w a. A  jeżeli w eźm iecie , P an o ­
w ie , p o d u w ag ę n o w y  p ro jek t u staw y  o p o -  

i d a tk u  g ru n to w y m  i n o w ą  k lasy fik ację  g ru n ­
tó w  —  to  z ty ch  d o k o nan y ch i d o k o n y w u ją - 
cy ch s ię re fo rm  i zarząd zeń w y n ik a w n io ­
sek , że rząd wszedł już na drogę reformy 
podatkowej i d o sto sow u je p o lity k ę p o d a tk o ­
w ą d o zm ien io n ej sy tu ac ji g o sp o d arcze j.

n a p ie rw szy m  p lan ie p rac rządu .
Uważam jednakże, że czas już dzisiaj 

nastawić się jednocześnie na normalną pra­
cę i odrabiać, — stopniowo oczywiście i 0- 
strożnie, — to, co straciliśmy w okresie 
zastoju.

Zwiększenie się obrotów 
gospodarczych

S tąd w y n ik a p ro b lem  zw ięk szen ia o b ro ­
tó w  g o sp o d arczy ch . T e o b ro ty ? jak ju ż za ­
zn aczy łem , zw ięk szy ły s ię i zw ięk sza ją s ię

R ząd zw ró c i s ię d o k ra ju o zaku p ien ie  
te j p o ży czk i.

Z o b liczeń n aszy ch w y n ik a , że w  k ra ju  
is tn ie ją w y sta rcza jące środ k i, p o zw alające  
p ak ry ć p ro jek to w an ą p rzez n as k w o tę em i­
s ji p o ży czk i in w esty cy jn e j, bez szkody dla 
kapitałów obrotowych życia gospodarczego.

P rag n ę m o cn o p o d k reślić , że POŻYCZKA 
TA PÓJDZIE JEDYNIE NA CELE INWE­
STYCYJNE. B u d że t p ań stw o w y je st o p an o ­
w an y . N ied o b ó r, k tó ry w  n aszym  b u d żec ie  
je szcze is tn ie je , n ie b u d z i o b aw  1 d a s ię p o -

CZY ZAPISAŁEŚ JUŻ 
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czy m . W  w ielu  g a łęz iach  p ro d u k c ji, k tó re u -  
m ia ły zn iży ć sw e k o sz ta i d o sto so w ać cen y  
d o d z isie jszy ch m o żliw o ści finan so w y ch  
k o n su m en ta, m am y w y raźn y ju ż w zro st u - 
ta rg ó w .

W  ś lad zatem  id z ie wzrost produkcji i 
wzrost zatrudnienia.

T en w zro st je s t d o ść p o k aźn y . D o ść p o  
w ied zieć , że w ed łu g m iaro d ajn e j s ta ty sty k i  
za tru d n ien ia , p ro w ad zo ne j w zw iązk u z u  
b ezp ieczen iem  n a w y p ad ek b ezro b o cia , ilo ść  
p raco w n ik ó w  u b ezp ieczo n y ch , w y n o sząca w  
g ru d n iu 1 9 3 2 r. 7 4 2 .0 0 0 o só b , w zro sła w  g ru ­
d n iu 1 9 3 4 r. d o ilo ści 8 3 5 .0 0 0 . a> w ięc b ezm a- 
ła o 1 0 0 .0 0 0 o só b . T en wzrost zatrudnienia 
jest od szeregu miesięcy zjawiskiem stałem.

R o sn ą n ie ty lk o n asze o b ro ty w ew n ętrzn e , 
a le i o b ro ty w  h an d lu zag ran iczn y m .

Jeże li p o m im o u tru dn ień i p rzeszk ó d w  
ro k u 1 9 3 4 r. p o tra filiśm y  p o d n ieść k w o tę n a  
szeg o  ek sp o rtu , to ró w n ież n ie d la czeg o in ­
n eg o , a le d la teg o , że ek sp o rtu jące g a łęz ie  
p ro d u kc ji u m ia ły  p rzy sto so w ać s ię d o sy tu ­
ac ji n a ry n k ach m ięd zy n aro d o w y ch  i u m ia ­
ły k o n k uro w ać z cen ą .

C zy n n e sa ld o n aszeg o  b ilan su h an d lo w e­
g o , o siąg n ię te m . in . d z ięk i w zrosto w i ek s­
p o rtu —  p o zw o liło n am  zrównoważyć nasz 
bilans płatniczy.

Stwierdzam, że bilans ten jest całkowicie 
zrównoważony. Ś w iad czy o te rn p rzed ew szy - 
s tk iem  k sz tałto w an ie s ię reze rw  z ło ta i d e ­
w iz w B an k u P o lsk im , k tó re to reze rw y  
sp e łn ia ją  ro lę reg u lato ra  sa ld a b ilan su  p ła t­
n iczeg o .

Czynniki zwiększenia obrotów 
gospodarczych

P ro szę P an ó w ! C zas ju ż p rzy stąp ić do 
p rac , k tó re m o g ły by p o b u d z ić zd ro w e ten ­
d en c je w zro stu o b ro tó w  g o sp o d arczy ch .

Naród nasz musi więcej produkować, aby 
móc więcej zarabiać, zu ży tk o w a< ć n a tu ra ln e  
b o g ac tw a sw eg o k raju  i za tru d n ić ręce łak ­
n ące p racy . Jestem  p rzek o n an y , że rzu tk a i 
k a lk u lu jąca z o łó w k iem  w  ręk u in ic ja ty w a , 
p ry w atn a m a w  P o lsce d u że je szcze i n ie ­
w y k o rzy stan e m o żliw o śc i. W skażę ch o ćb y  
n a d z ied z in ę p rze tw ó rstw a p ło d ó w ro ln i­
czy ch , g d z ie p ro d u k o w ać m o żn a n ie ty lk o  
d la ry n k u  w ew n ętrzn eg o , a le i n a ek sp ort.

Rolą państwa nie jest ani zajmowanie 
się produkcja ani branie na siebie pośredni­
ctwa; P ań stw o czy n ić to p o w in n o ty lk o w  
razie k o n ieczn o ści i ro lę sw o ją o g ran iczać  
d o s tw arzan ia lep szy ch w aru n kó w  d la in i­
c ja ty w y sp o łeczne j. Stwierdzam, że szero­
kie pole dla inicjatywy prywatnej w Polsce 
istnieje przedewszystkiem w handlu oraz w 
przetwórstwie.

U m ieję tn e w y k o rzy stan ie p rzez in ic ja ty ­
w ę p ry w atn ą n o w y ch o tw ie ra jący ch s ię  
m o żliw o ści, to p ie rw sza d ro g a zw ięk szen ia  
o b ro tó w  g o sp od arczy ch .

D ru g a d ro g a —  to zag ad n ien ie in w esty ­
cy j- W y d aje  m i s ię , że w  w y n ik u  ty ch  w szy ­
s tk ich  p ro cesó w , p rzez k tó re p rzeszliśm y , —  
wytworzyła się dziś w Polsce dosyć korzysi- 
na konjunktura inwestyjna. N ie ty lk o je s t 
p o tem u p o ra, a le są ró w n ież , jak m i s ię  
zd a je —  p o tem u m o żliw o śc i.

Nasza baza kapitałowa zwiększa się
T o , co je s t największą siłą obecną nasze­

go gospodarstwa narodowego, to odbywają­
cy się u nas stały przyrost własnych środ­
ków kapitałowych. Z d ecy d o w an a p o lity k a  
rząd u , zm ierzająca d o u trzy m an ia s ta ło śc i 
w alu ty i o ch ro n y ap ara tu b an k o w eg o , dała 
n am  w  k o n sek w en c ji p rzezw y ciężen ie k ry ­
zy su p sy ch iczn eg o , o d w ró t z tezau ry zac ji, 
p o b u dzen ie o szczęd n o śc i i zn aczn y p rzy ro st 
w k ład ó w w in s ty tu c jach , tru d n iący ch s ię  
zb ie ran iem  k ap ita łó w .

P ro ces p rzy ro stu w k ład ów b an k o w y ch  
ro zp o czą ł s ię w  P o lsce ju ż w ro k u 1 9 3 2 i 
trw a n iep rzerw an ie d o d n ia d z is ie jszeg o . 
N aw et d ew alu ac ja d o la ra , w  k tó ry m  p ew n e  
k o ła n asze j p u b liczn o śc i lo k o w ały sw e k a ­
p itały , n ie p o w strzy m ała teg o p rzy ro stu .

R o k roczn ie z zao szczęd zo n e j częśc i d o ch o  
d u sp o łeczn eg o p rzy rasta ją śro d k i k ap ita ­
ło w e, k tó ry ch w zro st ró w n o zn aczn y je st ze  
s ta łem  zw ięk szan iem  s ię n aszy ch w łasn y ch  
m o żliw o śc i fin an so w y ch

Jest o czy w iśc ie d u żą p rzesad ą , że te p rzy ­
rasta jące śro dk i k ap itało w e zd reno w u je  
p ań stw o  n a ce le b u d że to w e . P ań stw o  k o rzy ­
s ta z ty ch śro d kó w , p o d o b n ie jak k o rzy stać  
z n ich "m o że k ażd y so lid n y p o ży czk o b io rca . 
B an k i p o szu k u ją p o ży czk o b io rcó w i d o ­
b ry ch p ap ie ró w  d la lo k a ty fu n d u szó w . P o ­
d o b n ie p o szu k u ją ty ch  p ap ie ró w  in n e in s ty ­
tu c je k ap ita ło w e . S tąd też p ap ie ry p ań stw o ­
w e, n ap rzy k ład b o n y sk arb o w e, zn a jd u ją  
d z iś ła tw y zb y t.

P o za te rn jed n ak p o zo sta ją w in s ty tu ­
c jach k ap ita ło w y ch  d u że k w o ty , k tó re m o g ą  
b y ć o b ró co n e n a ce le d o b rze p rzem y ślan y ch  
ren to w n y ch i k o rzy stn y ch  in w esty cy j. T o są  
d z iś te sm ary , k tó re  n ag ro m ad z iły  s ię i k tó ­
re m o g ą b y ć zu ży te d la celó w n ao liw em  
tło k ó w  n aszej m aszy n erji g o sp o d arcze j < 

I w zm o żen ia je j o b ro tó w .

k ry ć o p erac jam i k redy to w em i, n ie n astrę -  
cza jącem i d z iś d la M in is te rstw a S k arb u  
w ięk szy ch tru d n o śc i.

POŻYCZKA PÓJDZIE NA OŻYWIENIE 
ŻYCIA GOSPODARCZEGO, NA ZWIĘKSZE­
NIE OBROTÓW GOSPODARCZYCH.

Z p ro jek to w an e j k w o ty p rzezn aczam y 50 
miljonów zł. na drogi, około 50 miljonów zł. 
na regulacje rzek i prace wodne i resztę na 
inne urządzenia, służące życiu gospodarcze­
mu.

50 miljonów zł. przeznaczonych na refu-
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członkow ie zarządu K erlin A ugustyn . P io trow ­

sk i A nastazy , Jankow ski S tan isław ; zastępcy  

Z adrużyńsk i, W asilew ski, S zczepańsk i P o do ­

konaniu w yboru zarządu w ygłosił obszerny  

referat przedstaw iciel Z . O . p . M atusiak i po ­

ruszy ł ak tualne spraw y, dotyczące ogółu pra­

cow ników kolejow ych jak ustaw a uposażen io ­

w a, św iętów ki, o prelim inarzu budżetow ym M . 

K . na rok 1935 —  36 , o aw ansach , etatach i 

przeszereg ., dyżury nocne, praw a em ery tów  

i pom oc lekarska dla członków em ery tów , u- 

m undurow anie, urlopy i t. d . W  końcu zazna ­

cza iż skonso lidow anie ruchu zaw odow ego jest 

głów nym celem  naszego Z w iązku i ty lko organ i­

zacja silna, sto jąca na dobrych fundam entach , 

m oże ogółow i pracow ników kolejow ych lepsze  

ju tro w yw alczyć. Z a tak treściw y referat nagro ­

dzono m ów cę hucznem i oklaskam i. W  w olnych  

g łosach zab ierali głos: p . P io trow ski o św iętów - 

kach , w ęgiel dyżutatow y, p . S zczepańsk i i D eu- 

ter w spraw ie etatów , p . K erlin o przydział 

ubrań ochronnych . P oniew aż porządek obrad  

w yczerpano p . prezes R eszczyńsk i zam knął 

w alne zebran ie hasłem „C ześć P olsk iem u K o- 

lejn ictw u".

Z E B R A N I E  W Ł A Ś C I C I E L I N I E R U ­

C H O M O Ś C I

W  dniu 28 . II, br. o godzin ie 19-tej odbyło  

się plenarne zebran ie Z w iązku W łaścicieli N ie­

ruchom ości.

P o zagajen iu zebran ia odczytane zostały  

okólnik i Z arządu głów nego oraz podano do w ia­

dom ości członkom , że w dniu 17 , III. br.w  W ar­

szaw ie odbędzie się W alny Z jazd D elegatów  i 

całej P olsk i, —  C złonkow ie uchw alili w ysłać 2  

delegatów i to : p . G aszyńsk iego i p . L ontkow - 

sk iego R ów nież przesun ięto term in w alnego ze­

bran ia na 10 . III. br. godz, 16-ta .

W  dyskusji poruszano różne spraw y m iędzy  

innem i roztrząsano podatek od psów . R ów nież  

nadm ien ić trzeba, że członkow ie uchw alili do ­

brow oln ie się opodatkow ać na sam olo t im ien ia  

M arszałka Józefa P iłsudsk iego zam iast w ysła ­

nia adresu hołdow niczego P oczem zebran ie  

zakończono .

Z A B A W Ę  Z A P U S T N Ą
urządza Iow . G im n. S okół dla zaproszonych  
gości w n ie d z ie l ę , 5  m a r c a  w sali p . K lim ka. 
K to zaproszen ia nie odebrał, proszony jest o  
zg łoszen ie się do prezesa p . C zarnoty-B ojar ­
sk iego —  R ynek .

I M P R E Z A  Z W I Ą Z K U  S T R Z E L E C ­

K I E G O

W ielka zabaw a karnaw ałow a Z w iązku  
S trzeleck iego odbędzie się w sali hotelu  
„D w ór W ąbrzesk i" w sobotę 2 m arca. O  
przygotow aniach , ze w zględu na ta jem nicę, 
jaką otoczy ł się K om itet organizacyjny , bę ­
dziem y m ogli napisać dopiero w num erze  
piątkow ym .

2 f>O*Vfżłr<7
Z E B R A N I E  K Ó Ł K A  R O L N I C Z E G O .

P Ł Y W A C Z E W O . W  niedzielę , dnia 3-go  
m arca rb . o godz. 16 odbędzie się m iesięczne  
zebran ie K ółka R oln iczego . Z arząd ,

P O G R Z E B  Ś P . T E O F I L A  K R U ż Y N S K I E G O .

Ł O B D O W O . W środę odprow adzono na  
w ieczny spoczynek zw łoki śp . T eofila K ru- 
żyńsk iego . Z m arły był długoletn im człon ­
kiem  dozoru kościelnego oraz R ady G m innej. 
W kościele pien ia żałobne odśp iew ał w asy ­
ście ks. prób . R ygielsk iego — ks. dziekan  
S pitza, poczem  ruszy ł kondukt na cm entarz . 
Z w łoki odprow adzili liczni krew ni i znajom i. 
N ad otw artą m ogiłą w  kró tkich słow ach prze­
m ów ił ks. dziekan S pitza, podkreślając za­
sług i Z m arłego dla K ościo ła i P arafjan .

U K A R A N I  A M A T O R Z Y  C U D Z E J  
W Ł A S N O Ś C I

K S I Ą Ż K I . N a ław ie oskarżonych przed  
S ą d e m  G rodzkim w G rudziądzu zasiad ło  
liczne tow arzystw o złodziej! i paserów . B yli 
to : bracia S łupek , B ronisław i S tan isław , 
Ju ljan P lu tow ski oraz A leksandra S łupko ­
w a. D w aj pierw si odpow iadali za to , że w  
nocy z 8 na 9 m aja ub . roku zabrali na  
szkodę p . E rnesta F etzera, zam . w K siąż­
k a c h , p o w . W ąbrzeźno row er m ęski oraz ca­
ły szereg różnych narzędzi sto larskich w ar­
tości 180 zł. P lu tow ski oskarżony był o to , 
że część skradzionych przedm iotów przy jął 
od złodziej!, natom iast S łupkow a pociągn ię­
ta została do odpow iedzialności za to , że  
skradzione przedm io ty przechow yw ała w  
sw ojem  m ieszkaniu .

E pilog rozpraw y był następu jący : bra ­
cia S łupek skazan i zostali po 7 m iesięcy w ię­
zien ia każdy , P lu tow ski na 5 tygodnie aresz ­
tu , zaś S łupkow a na 6 m iesięcy w ięzien ia .

Z E B R A N I E  W E T E R A N O M  P O W S T A Ń

P orządek obrad : U zagajen ie . 2) odczytan ie pro to ­

kółu , 3) spraw ozdanie ze zjazdu W eteranów , 4) w rę ­

czen ie dyplom ów 10 now ym zw ery lik . członkom , ’ ) 

w ykład o pow stan iu słask iem , 6) odczytan ie kom uni­

katów Z w dązku . *! w olne głosy i w nioski. W olność!

Z A R Z Ą D .

GoEoab
Z  P O C Z T Y

Istn ieją rożne udog odnien ia i taryly zn iżkow e, o  

który  ch dow  iedzieć sie m ożna, korzy  stając z in for-  

m acyj przy okienkach , lak np . znaczk i pocztow e w  

m niejszych ilościach nabyć m ożna i poza godzinam i 

urzędow em i za pom ocą dzw onka alarm ow ego, znajdu ­

jącego się przy okienku .

W dni targow e, tj. w w tork i i piątk i, oraz w dni 

jarm arczne okienko jest czynne bez. przerw y od go ­

dziny 8 do godziny 18-tej.

B A L  R E P R E Z E N T A C Y J N Y  K U P C Ó W
K orporacja S am odzielnych K upców w G olubiu  

w roczn icę 15-łecia istn ien ia organ izacji urządziła w  

sobotę , dnia 23 bin . w salonach H otelu ( en tralnego  

piękny B al R eprezen tacy jny . urozm aicony w ystępem  

skrzypcow ym w w ykonaniu p . P aulina S I rzelew  icza, 

abso lw enta l oruńsk iego K onserw  aiorj um M uzycznego  

przy akom panjaniencie pian ina p . K ornela S trzelew  i- 

eza. S ale przybrane były w spaniale w zieleń i kw ia ­

ty i św ietn ie udekorow ane. C zerw ony ..p iko lo” grzecz ­

nie otw iera! drzw i i przy jm ow ał gości. D oborow y ze ­

spó ł m uzyczny przygryw ał dzieln ie do tańca. I dział  

był jednakże dosyć słaby . C zyżby w stęp 1 .50 zt był 

za w ysoki? N astró j był w esoły , to tez baw iono się  

ochoczo do późnej nocy .

W  R O C Z N I C Ę  .K O R O N A C J I P A P I E Ż A
W niedzielę odby ło się uroczyste nabożeństw o z  

okazji 13-tej roczn icy koronacji O jca św ., chw alebnie  

panującego papieża P iusa X I. P iękne, uroczystościo ­

w e kazan ie w ygłosił ks. w ikary . P o nabożeństw ie od ­

m ów iono na in tencję O jca św . litan ję do N ajśw . S er­

ca P ana Jezusa, a następn ie odśp iew ano ,,'le D eutn  

laudam us".

P o południu o godz. 4 .30 w sli D om u .M iejsk iego  

odbyła się akadein ja ku czci O jca św iętego i to z ra-  

raraien ia stow arzyszen ia „D zieci M arji, na której 

przem aw iał ks. prób . K ow nacki. C złonkin ie ..D zie ­

ci .M arji” w ystaw iły piękny dram at histo ryczny w 3  

ak tach z czasów panow ania i prześladow ań okru tnego  

cesarza rzym skiego pt. W estalka. A ktork i - am ator­

ki znakom icie odegrały sw e ro le . D eklam acje , dialo ­

gi i m onolog i bardzo upiększy ły tę m anifestację kato ­

licką. D w ugłosow e pieśn i z rozum ien iem i uczuciem  

w ykonano . D yrygow ał m iejscow y organ ista p . J. G ó ­

reck i. W spólną pieśn ią W szystk ie nasze dzienne spra ­

w y zakończono w spaniałą tę uroczystość, w której 

obyw atelstw o bardzo liczn ie w zięło udział. S ala była  

przepełn iona.

K R O N IK A K O Ś C IEL N A ' "
W poniedziałek odbył się pogrzeb śp . Józefy F ok-  

sińsk iej z L isew a. P o w igiljach i żałobnej m szy św . 

zan iesiono zw łoki na m iejsce w iecznego odpoczynku . 

K rew ni, liczn i znajom i — zw łaszcza okoliczn i ro ln i­

cy — oddali je j ostatn ią przysługę.

W przyszłą niedzielę rozpoczyna się 40-godzinne  

nabożeństw m w tu t. kościele kato lick im . W ystaw ien ie  

N ajśw . S akram entu rano o godz. 7-m ej — schow anie  

po nieszporach o godz. 17 ,30 . N abożeństw a jak zw ykle  

o godz. 8 ,30 i 10 ,30 .

K R A T E C Z K I
W  dniu 28 , li. 1933 r. ocloy ły się rozpraw y  

karne sesji w yjazdow ej W ydziału K arnego S ądu  

O kręgow ego pod przew odnictw em sędziego S O . 

p. Subkowskiego; oskarżał w iceprokurator p . 

W ałeck i, pro tokółow ał sekretarz p . Klugiewicz.
Konkurent i konkurencja. G dy się znajdzie  

w handlu konkuren t to tem sam ern następu je  

czy to jak się m ów i zdrow a w zględnie niezdro ­

w a konk urencja. Ja naprzykład nie lub iałem  

konkurencji gdy zaw ierałem znajom ości z płcią  

piękną. Sądowski Władysław z Wąbrzeźna. 
diateigo , że jest z zaw odu ślusarzem  —  m echa­

nik iem stał się konkuren tem m onopolu zapał­

czanego . C zy to była zdrow a w zględnie nie­

zdrow a konkurencja w to nie w chodzę. W  każ ­

dym razie przep isy skarbow e nie pozw alają na  

podob ną konkurencję i S ądow ski stanął na ła ­

w ie oskarżonych za sporządzen ie sob ie jednej 

zapaln iczk i. S ądow ski został ukarany grzyw ną  

10 zło tych a w razie nieściągalności z zam ianą  

na 1 dzień aresztu.

Krowy się pozbył — a nabył sobie kryminał, 
Jan Wołka z Wałyczyka człow iek m łody , któ ­

ry zna św iat i ludzi —  naw et dw a razy karany  

—  kupił w D obrzyniu krow ę. R zec m ożna, że  

W ołka spodziew ał się dużo m leka od krow y a  

tym czasem  zam iast m leka —  krow a w łaściciela  

sw ego w pakow ała do  krym inału . W obec tego , że  

W ołka w idział iż krow a m leka niedaw ała, po ­

stanow ił krow ę sprzedać. C hcąc oszczędzić na  

św iadectw ie pochodzen ia zw ierząt —  sfałszow ał 

stare św iadectw o przep isu jąc datę , N ow ona- 

byw ca spostrzeg ł oszustw o i spraw ę sk ierow ał 

do P olicji. S praw a się oparła o S ąd gdzie po ­

dyktow ano W ołkow i 1 miesiąc aresztu bez za­
wieszenia za sfałszow anie dokum entu .

Rower i sfałszowany dokument. Władysław 

Kanigowski z Wąbrzeźna m im o sw ego m łodego  

w ieku był bardzo oszczędnym człow iek iem . T a  

w rodzona oszczędność zaprow adziła K anigow - 

ek iego na ław ę oskarżonych . K anigow ski chcąc  

oszczędzić na karcie row erow ej, nie przed łuży ł 

takow ej w Z arządzie M iejsk im a ty lko sam so ­

bie przed łuży ł takow ą —  popraw iając datę w y- 

staw ien ia_ P olicja jak to m ów i się ogóln ie w szę ­

dobylska —  zatrzym ała K anigow skiego żądając  

karty row erow ej. P rzy legitym ow aniu okazało  

się , że karta jest sfałszow ana i S ąd ukarał K a­

nigow skiego 6 miesięcznym aresztem z zawie­
szeniem na 3 lata.

Lżył Państwo Polskie. Feliks Dąbrowski | 
rolnik z Wąbrzeźna m im o, że jest P olak iem  

ośm ielił się zelżyć państw o P olsk ie . D ąbrow ski 

w dniu 9 . I. 1935 r. przybył w stan ie podchm ie­

lonym do lokalu restauracji p T rałk i, żądając  

w ódki. P an Irałka w idząc, że D ąbrow ski był 

już w podchm ielonym  stan ie odm ów ił w yda ­

nia w ódki. T o jeszcze bardziej rozsierdziło  

D ąbrow skiego — który w yszedł i gdzie indziej 

się do reszty upił. W ów czas dopiero przybył 

ponow nie do restauracji T rałk i —  żądając je­

szcze raz w ódki. W obec stanow czej odm ow y  

ze strony p T rałk i, D ąbrow ski począł się a- 

w anturow ’ac i padły słow a obrażające m ajestat 

R zeczypospolitej. P an Irałka jako dobry pa- 

trjo ta P olak zw rócił uw agę D ąbrow skiem u czy r 

zdaje sob ie spraw ę co pow iedział; —  otrzym ał 

odpow dedź taką sam ą jak poprzednio czy li zel­

ży ł pow dóm ie m ajestat R zeczypospolite j. W ów ­

czas p . T rałka w yprosił z lokalu D ąbrow skigo , 

i spraA va oparła się o S ąd , Ś w iadkow ie dow o ­

dam i potw ierdzili fak l zelżen ia przez D ąbrow ­

sk iego R zeczypospolite j i S ąd ukarał go —  

4 miesięcznem więzieniem bez zwieszenia oraz 

nałożył 29 złotych kosztów sądowych.

— Z E B R A N IE R O L N IC ZO  - O S A D N IC Z E . Z ebran ie  

Z w iązku Z aw odow ego R oln ików oddziału pom orsk iego  

odbędzie się w W ąbrzeźn ie dnia 1 m arca rb . (w piątek)  

o godz. 11 przed południem w sali p . K lim ka przy uli­

cy B r. P ierack iego . N a zebran iu będą om aw iane de ­

krety oddłużen iow e, dalsze staran ia o obniżkę ren ty z 

45 na 10 procen t, i inne spraw y, — N a zebranie za ­

proszony jest prezes Z w . Z aw . H olu , poseł M aksym il­

ian M alinow ski z W arszaw y. O liczny udział prosi

Z arząd .

—  Z w ią z e k  S t r z e l e c k i —  O d d z ia ł W ą ­

b r z e ź n o . W  piątek, d n ia  1 m a r c a  1955 r. o go ­
dzin ie 1 9 ,3 0  odbędzie się w  W ąbrzeźn ie w  sali 
„S trażn icy" w a ln e z e b r a n ie  m ie j s c o w e j P la ­

c ó w k i . Z e A Y zględu na om aw ian ie w ażnych  
spraw , przybycie w szystk ich członków jest 
konieczne.  Z arząd .

—  Z w ią z e k  W e t e r a n ó w  P o w s t a ń N a r o ­

d o w y c h  R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k ie j 1 9 1 4 — 1 9 1 9  
— ■ K o ło  W ą b r z e ź n o . D nia 1-go m arca o godz. 
20-tej odbędzie się w lokalu druha G rze- 

I gorczyka zebranie m iesięczne. O becność  
w szystk ich członków i zain teresow anych  
konieczna. Z arząd .

—  Z w ią z e k  O f ic e r ó w  R e z . R . P . O k r .  
P o m . —  K o ło  W ą b r z e ź n o . W sobotę , dnia 2  
m arca 1955 roku o godz. 17-tej odbędzie się  
w W ąbrzeźn ie w S tarostw ie na sali R ady  
P ow iatow ej W alne Z grom adzenie K oła z na­
stępu jącym  porządkiem  obrad : 1) Z agajen ie , 
2) K om unikaty , 5) O dczytan ie pro tokółów z 
ostatn iego zebran ia zw yczajnego i w alnego  
zgrom adzenia , 4) W ybór m arszałka W alnego  
Z grom adzenia , 5) S praw ozdanie członków  
Z arządu , 6) S praw ozdanie i w niosk i K om i­
sji R ew izy jnej, 7) W ybór: a) now ego zarzą ­
du , b) kom isji rew izyjnej, c) delegata na  
Z jazd O kręgow y, 8) Z atw ierdzen ie progra­
m u i budżetu na rok przyszły , 9) P ow zięcie  
uchw al nad 'w n ioskam i, doręczonem i Z a­
rządow i K oła na piśm ie przynajm niej na  
dw a dni przed term inem W alnego Z grom a­
dzenia. W razie niestaw ien ia się w ym aga ­
nej statu tem  liczby członków odbędzie się w  
pół godziny po w yznaczonym  pow yżej term i­
nie drugie w alne zgrom adzenie K oła, które  
będzie praw om ocne bez w zględu na ilość o- 
becnych członków .

N a zebran ie zaprasza się w szystk ich p . p . 
C złonków  jak rów nież O ficerów  i P odchorą­
żych niezrzeszonych . Z arząd .

-  B A C ZN O Ś Ć P O W S TA Ń C Y I W O JA C Y O . K . V III  

P L A C Ó W K A W Ą B R Z E Ź N O . D nia 3 m arca rb . odbędzie  

się o godz. 15 w hotelu pod B iałym O rłem u p . S zy ­

m ańskiego roczne w alne zebran ie z następu jącym po-  

• rząk iem  obrad : 1) Z agajen ie i przyw itan ie gości. 2) O d-  

।  czytan ie pro tokółu z ostan iego w alnego zebran ia . —  

i) W ybór przew odniczącego w alnego zebran ia . 4) S pra-  

w ozdanie ustępu jącego zarządu: a) prezesa, b) sekreta ­

rza, c) skarbn ika, d) referen ta w ych. obyw ., e) ko ­

m endanta. 5) S praw m zdanei kom isji rew izy jnej, dyskusja  

nad spraw ozdaniam i i udzielen ie abso lu torjum ustępu-  

ącem u zarządow i. 6) P rzerw a. 7) W ybór now ego zarzą ­

du: a) prezesa i w iceprezesa, b) sekretarza i zast., 

c) skarbn ika, d) referen ta ośw iatow ego , e) ref. organ i­

zacy jnego , f) kom endanta i g) kom isji rew izy jnej. —  

8) W olne w niosk i i głosy . 9) Z akończen ie . —  Z aznacza  

się , że członkow ie, którzy nie zap łacili sw ych sk ładek  

za rok 1934 do rozpoczęcia w alnego zebran ia , tracą sw ój 

glos doradczy i praw o ew tl. w ybieralności na członka

zarządu . — C elem um ożliw ien ia w szystk im członkom  

bran iu udziału w głosow aniu przy jm ow ał będzie  

skarbn ik zaleg le -k ładk i pól godziny przed zebraniem  

w lokalu zebrania . W olność!

Z A R Z Ą D :

S zalińsk i, sekr. W olnik . skarbn ik G iów czew ski. prezes

Z E B R A N IE M IE S IĘ C Z N E R O D ZIN Y R E Z E R W I­

S T Ó W odbęd zie się w niedzielę-, dniu 10 m arcu br. o  

godz. iG -tej t4 -te j| w salce p . S zym ańsk iego .

Z arząd .

B aczność K lub S portow y „P ogoń" —  

M ąbrzezno . W niedzielę , dnia 5 m arca br. 

o godz. 5 .50 po poi. odbędzie się w hotelu pod  

B iały  ni O rłem (d ruha br. S zym ańsk iego) ro ­

czne w alne zgrom adzenie z następującym  po ­

rządkiem  obrad ; 1) Z agajem ie, 2) W ybór m ar­

szałka zobian ia i 2 ław ników , 5) O dczytan ie  

pro tokółu z ostatn . w alnego zgrom adzenia , 4) 

spraw ozdanie zarządu , 5) S praw ozxian ie ko ­

m isji rew izy jnej i udzielen ie abso lu torjum  

ustępu jącem u Z arządow i, 6) P rzerw a, 7) W y ­

bór członków  now ego zarządu i kom isji rew i­

zy jnej, 8) sądu koleżeńsk iego , 9) W olne glosy  

i w niosk i. 10) Z akończen ie . W razie nieprzy ­

bycia dostatecznej ilości członków ', odbędzie  

się po półgodzinnej przerw ie drugie zebran ie , 

bez w zględu Jia ilość obecnych członków , 

którego uchw ały staną się praw om ocne.

Z arząd
— P O W IA T O W E K O ŁO Z W IĄ Z K U IN ­

W A LID Ó W W O J. R , P . Z ebran ie m iesięczne  

odbędzie się 3 m arca bm . o godzin ie 2-giej po  

południu w lokalu p . M arkuszew skiego , O bec ­

ność członków jest konieczna. Z A R ZĄ D

—  Z E B R A N IE T O M . B A R T N IC Z E G O na W ąbrzeźno  

i okolicę odbędzie się w niedzielę dnia 3 m arca o godz. 

14-ej w lokalu p . M arkuszew skiego. N a porządku dzien ­

nym m . In . spraw a dodatkow ego odbioru cukru ulgo ­

w ego z cukrow ni. O liczny udział członków prosi 

Z arząd .

— O C H O T N IC Z A S T R A Ż P O Ż A R N A — W Ą B R Z E ­

Ź N O . R oczne w alne zebran ie odbędzie się duia 12  

m arca br. w iecz. o godz.7-ej w sali R ady M iejsk iej (Z a ­

rząd M iejsk i) z następu jącym porządkiem  obrad : 1) Z a ­

gajen ie , pow itan ie w ładz i gości; 2) W ybór prozy  dj um . 

3) O dczy  tanie pro tokółu z ostat. roczn . w aln . zebran ia . 

4) S praw ozdanie zarządu: prezesa, sekretarza, skarb ­

nika, naczeln ika, honorow ego i sikaw kow ego; 5) S pra ­

w ozdanie kom isji rew izy jnej; 6) D yskusja nad spraw o ­

zdaniam i i uchw alen ie abso lu torjum zarządow i; 7) R e ­

ferat D elegata Z arządu W ojew ódzkiego; 8) U chw alen ie  

now ego statu tu ; 9) W ybór zarządu: prezesa, sekreta ­

rza, skarbn ika i 5 członków zarządu; 10) W ybór kan ­

dydata na naczeln ika; 11) P rzem ów ien ie drha D elegata  

Z arządu W ojew .; 12) U chw alen ie sk ładek członkow ­

sk ich ; 13) W olne głosy i w niosk i bez uchw ał. 14) Z a ­

kończen ie . —  Z e w zględu na w ażność zebran ia przyby ­

cie członków jest konieczne.

(— ) L . R edlak , sekr. (— ) B urm istrz S chw arz, prezes.

— W A L N E Z E B R A N IE K O R P O R A C JI K U P C Ó W  

S A M O D ZIE L N Y C H w W ąbrzeźn ie, odbędzie się 13 m ar­

ca br. o godz. 20-tej w lokalu hotelu „D w ór W ąbrze ­

sk i” . — O liczny udział członków prosi Z arząd .

G I E Ł D A  B Y D G O S K A  

z dnia 28 lu tego 1935 r
Ż yto 15 ,25— 15 ,50

P szen ica 15 ,50— 16 ,00
Jęczm ień brow arow y 21 ,25— 21 ,75

Jęczm ień jednolity 18 ,50— 19 ,00

Jęczm ień zb iorow y 1 ,50— 18 ,00
O w ies 14 ,50— 15 ,00

M ąka ży tn ia gat. IA 55 proc. 23 ,25— 24 ,00

M ąka ży tn ia gat. IB 65 proc. 21 ,75— 23 ,00

M ąka pszenna gat. IA 20 proc. 28 ,75— 30 ,75

M ąka pszenna gat. IE 1 45 proc. 27 ,00— 28 ,00

M ąka pszenna razow a 95 proc. 17 ,00— 18 ,00

O tręby ży tn ie 10 ,00— 10 ,50

O tręby pszenne 10 ,00— 10 ,50

R zepak zim ow y 40 ,00— 42 ,00

R zepik zim ow y 36 ,00— 37 ,00

M ak nieb iesk i 36 ,00— 39 ,00

G roch polny 28 ,00— 31 ,00

G roch W iktorj  a 37 ,00— 42 ,00

G roch F olgera 28 ,00— 33 ,00

Z iem niak i jadalne 3 ,75—  4 ,25

M akuch ln iany 17 ,50— 18 ,00

M akuch rzepakow y 13 ,00— 13 ,50

S om a ży tn ia luzem 3 ,25—  3 ,75

S iano nadnoteck ie luzem 8 ,00—  9 ,00

Ś ru t S oja 20 ,50— 21 ,00

K O M U N I K A T

Izba P rzem ysł  ow o - H andlow a ko ­
m unikuje , że firm a: B ałtyck ie  A ukcje  
O w ocoiw e w  G dyni sprzedała z licy ­
tacji dnia 27 lu tego b . r. 4 .860 skrzyń  
jab łek  sow ieck ich po  cen ie od  zl. 25  —  
28 . —  za skrzynkę o w adze około 19  
kg . netto .

O dbiorcam i tow aru byty organ i­
zacje kupieck ie oraz indyw idualn i 
ikupcy ow ocow i (hurtow nicy i deta-  
liści) .

W ydaw ca: B olesław S zczuka. R edaktor odpo ­

w iedzialny : A dam S zczuka, W ąbrzeźno , M ickie­

w icza 1 . — D rukiem : Z akłady G raficzae B oi 
S zczuki —  W ąbrzeźno P om orze.
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D n ia 9 lu te g o  z m a r ł w  M a ru m b y d o s E lia s (B ra -  

z > lja ) n a s z n a ju k o c h a ń s z y  s y n , b ra t , s z w a g ie r i w u j  

śp.

Józef Starczewski 
przeżywszy lat 33, 

o c z e m  k re w n y m  i z n a jo m y m  d o n o s i w  c ię ż k im  s m u t­

k u p o g rą ż o n a

Rodzina
Wąbrzeźno, 2 8 lu te g o 1 9 3 5 r .

'5

Z a ta k  l ic z n e  w y ra z y  s e rd e c z n e g o  
w s p ó łc z u c ia i o d d a n ie  o s ta tn ie j p rz y ­
s łu g i n a s z e m u  d ro g ie m u  o jc u  ś. p. 

Teofilowi Kruijhiiemn 
s k ła d a m y  n a s z e n a js e rd e c z n ie js z e

„ B ó g  a a p la e “
W ie le b n e m u  d u c h o w ie ń s tw u  k s . d z ie ­
k a n o w i  S p itz y , k s  p ro b o s z c z o w i R y g ie l­
s k ie m u , r a d z ie  g m in n e j o ra z w s z y s t­
k im  k re w n y m  i z n a jo m y m

Rodzina
Łobdowo, d n ia  2 7 lu te g o  1 9 3 5  r .

2 ~ K  2 5  3 2 P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

N ie ru c h o m o ś ć p o ło ż o n a  w  W ą b rz e ź n ie o o b s z a ­

r z e 1 ,4 3 ,4 0 h a  o  c z y s ty m  d o c h o d z ie  g ru n to w y m  6 ,1 5  

ta la ró w , w a rto ś c i u ż y tk o w e j b u d y n k ó w  7 5 m a re k ,  

s k ła d a ją c a s ię z d o m u  m ie s z k a ln e g o z c h le w e m  

i s to d o łą , p o d w ó rz a , łą k i i ro l i d w  c h w il i u c z y n ie ­

n ia w p is u o p rz e ta rg u z a p is a n a w  k s ię d z e g ru n to ­

w e j W ą b rz e ź n o k . 3 8 1 n a  imię Józefa Szaro zosta­

nie w drodze egzekucji dnia 17 kwietnia 1935 r. 

o godzinie 10,30 przed południem w y s ta w io n ą n a  

p rz e ta rg p rz e d n iż e j o z n a c z o n y m S ą d e m p o ­

k ó j N r . 5 .

W z m ia n k ę o p rz e ta rg u z a p is a n o w  k s ię d z e  

g ru n to w e j d n ia 2 0  lu te g o  1 9 3 3  r .

N in ie js z e m  w z y w a  s ię w s z y s tk ic h , k tó ry c h  p ra ­

w a w  c h w il i z a p is a n ia w z m ia n k i o p rz e ta rg u  m e  

b y ły w  k s ię d z e g ru n to w e j u w id o c z n io n e , a b y s ię  

z n ie m i z g ło s i l i n a jp ó ź n ie j w  d n iu  p rz e ta rg u  p rz e d  

w e z w a n ie m  d o  w n o sz e n ia o fe r t i p ra w a te u p ra w ­

d o p o d o b n il i , g d y b y  w ie rz y c ie l im  p rz e c z y ł , W  r a z ie  

n ie z a s to s o w a n ia s ię d o  p o w y ż s z e g o  w e z w a n ia , p ra ­

w a te p rz y  o z n a c z e n iu  n a jn iż s z e j o fe r ty  n ie z o s ta ­

n ą  w c a le  u w z g lę d n io n e , a p rz y  ro z d z ia le c e n y  k u p ­

n a d o p ie ro  p o  ro s z c z e n iu w ie rz y c ie la i in n y c h  p ra ­

w a c h .

Z a le c a  s ię d w a  ty g o d n ie  p rz e d  te rm in e m  p o d a ć

n a p iś m ie a lb o d o p ro to k ó łu  s e k re ta rz a s ą d o w e g o  

d o k ła d n e o b lic z e n ie s w y c h ro s z c z e ń w  k a p ita le ,  

o d s e tk a c h , k o s z ta c h w y p o w ie d z e n ia i k o s z ta c h s ą - , 

d o w e g o d o c h o d z e n ia s w y c h p ra w , o ra iz o z n a c z y ć  

p ie rw s z e ń s tw o , k tó re g o  s ię ż ą d a .

T y c h , k tó ry m  s łu ż y p ra w o s p rz e c iw ie n ia s ię  

p rz e ta rg o w i, w z y w a s ię , a b y p rz e d u d z ie le n ie m  

p rz y b ic ia  ta rg u  p o s ta ra l i s ię  o  u m o rz e n ie  lu b  z a w ie ­

s z e n ie p o s tę p o w a n ia , g d y ż in a c z e j p ra w o  ic h o d ­

n o s ić s ię b ę d z ie z a m ia s t d o n ie ru c h o m o ś c i , ty lk o  

d o u z y s k a n e j c e n y  k u p n a .

W ą b rz e ź n o , d n ia 5 lu te g o  1 9 3 5 ro k u  

S Ą D  G R O D Z K I

k m ?  4 5 0 /3 4  ~  O B  W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I .
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  W ą b rz e ź n ie  

J a n G łó w c z e w s k i m a ją c y k a n c e la r ję w  W ą ­

b rz e ź n ie p rz y u lic y Ż w irk i i W ig u ry n r , 1 2 n a  

p o d s ta w ie a r t . 6 0 2 k p c , p o d a je d o p u b lic z n e j  

w ia d o m o ś c i , że dnia 5 marca 1935 r. o godzinie 

11-tej przed południem w Wąbrzeźnie na skład­

nicy przy ulicy Ogrodowej odbędzie się 1-sza 

licytacja ru c h o m o ś c i s k ła d a ją c y c h s ię z :

1 bufetu, żyrandolu, 10 krzeseł, 2 foteli, 2 

stolików, 1 obrazu, 1 kredensu, 2 obrazów,

2  p. firan, 4 dzbanków, i 6 kieliszków 

o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę z ł , 1 6 0 5 , z ł .  

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  l ic y ta c j i  

w  m ie js c u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 m a rc a 1 9 3 5 r .

(_ _ ) J a n G łó w c z e w sk i , K o m o rn ik .

L ło jta e ja  d ro w a a
W  ś ro d ę d n ia 6 m a rc a b r . o  g o d z .  

9 - te j p rz e d  p o ł .  o d b ę d z ie s ię w le s ie O d d z .  

1 1 licytacja drzewa o p a ło w e g o  o ra z  
d rą g ó w  z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tą .

Zarząd lasów maj. Nielub 

p o w . W ą b rz e ź n o

P o  k ró tk ie j ,  a le  n a d z w y c z a j o b f i te j w  p ra c e  

s p o łe c z n e - w ę d ró w c e ż y c io w e j , p rz e n ió s ł s ię  

w  k ra in ę w ie c z n ą n a s z d łu g o le tn i w s p ó łp ra ­

c o w n ik  - f e l ie to n is ta i k o c h a n y  k o le g a

śp.

lózef Staszewski
przeżywszy lat 33

P a m  ę ć o N im  u  n a s z a w s z e b ę d z ie ż y v . ’ą

Wyd. i Red. Głosu Wąbrzeskiego

A^IBUZmiKg Z W1ŁTCK TTCGBHIIO 
F-a W. BARYŁSII 
SKŁAD (SALANTERJI I TOWARÓW KRÓTKICH

UL. MARSZAŁKA J. PIŁSUDSKIEGO 7-------- ■ .

oddah *■ okazji

białych Tygodni
wszelkie artykuły białe po cenach

najniższych jak: bielizna damska, męska i dziecięca, hafty 

koronki klockowe, walentjanki, ręczniki tro- 
towe robótki i Ł d.

—t zz== wszelkie inne towary wełniane sprzedaje sie po cenach posezonowych. .............

Halinko, 
słyszałaś już ?...

o  n o w y m  m ie s ię c z n ik u  

»NOWA LIN JA* 
b a je c z n ie  w y d a n y m , z a w ie ra  o n  s z e re g  

c ie k a w y c h  i w a ż n y c h  d la  n a s  g o s p o d y ń  

a r ty k u łó w . M o c  p o m y s łó w , w s k a z ó w e k  

p ra k ty c z n y c h , p ię k n y c h  s u k ie n  (w  k o lo ­

r a c h )  i i . d . N u m e r k o s z tu je 5 0  g ro s z y .

C i, ^ n a tg c h m ia s t  

b e z p ła tn y  n u m e r o k a z o w y  

W Y D A W N IC T W O  „ N O W A  L IN JA “  

K ra k ó w , S k ry tk a p o c z to w a 2 7 2

p o s n e c  
kauczukowe 
szyldy 
na drzwi

R o d z a ju
> i metalowe 

mosiężne 
j firm.

p o s ta rc z a ^  
n a jta n ie j^

rz g± po

Niniejszem podają do łaskawej wiadomości Szan. Obywateistwu 

miasta Wąbrze zna i okolicy, iż z dniem 4 marca 1935 r.

otwieram przy uł. Hallera nr. 1

sllad cukrów i czekolady
Specjalno ś ć;

kawa, kakao, herbata, czekolady, pomadki 

cukierki, biszkopty, sułtanki, koryntki, 

śliwki, soki, pomarańcze, cytryny-------

WYROBY MONOPOLU TYTONIOWEGO

P ro s z ę o ła s k a w e p o p a rc ie

z p o w a ż a n ie m

A. CHYŁKOWSKA

D z iś p o ra ź  o s ta tn i p rz e p ię k n y  ro m a n s f i rn o w y  p t .

K IN O  

d ź w ię k o w e

S Ł O Ń C E

W  n ie d z ie lę o  g o d z . 5  i 8 ,1 5  c z te ro le tn i g e n ju « z  e k ra n u , s ło n e c z n a  
k ró le w n a  u ś m ie c h ó w  p o ra ź  p ie rw s z y  w  f i lm ie

Tajemnica malej Shirley
Codziennie koncert — dancing

w Toruniu

jU f te n k a n ie  

2 pokoje z kuchnią 

p o trz e b n e o d 1 . 4 . 3 5  r .  

Zgł. w Eksp. „GlosuM

Wzywam
w s z y s tk ic h  h a n d la rz y  k tó ­
r z y u ż y w a ją m o je p a te n ­
to w e s k rz y n ie  d o  ja j a b y  
ta k o w e z w ró c il i d o  d n ia  
1 . 3 . b r . P o  w y z n a c z o n y m  
te rm in ie  w y s tą p ię  n a  d ro g ę  
s ą d o w ą  p rz e c iw  ty m  o s o ­
b o m , k tó re n a d a l u ż y ­
w a ć b ę d ą m o je s k rz y n ie

E. Goetz
W Ą B R Z E Ź N O

Sprzedam
stóg słomy około 14 

fur

W. Wilamowskl
M . R  a  d  o  w  i  s  k  a

Narzędzia 

kołodziejskie 

z warsztatem, tokar­
nią i maszynę do bo­
ksów s p rz e d a  z a  c e n ę  

d o s tę p n ą

Borcanowski
O s tro w o  p . W ą b rz e ź n o

3 pokoje
i kuchnia z a ra z  d o  w y ­

n a ję c ia

ul. Żwirki i Wigury 2

Kr@WQ
młodą wysoko cielną 

s p rz e d a m

A s p b a 1
C  h  e  ł m  o  n  i e

p o c z ta  K o w a le w o

Mieszkanie
8  pokojowe z p rz e p ro ­
w a d z o n y m  r e m o n te m  o d  
1 . H I . b r . d o  w y n a ję c ia

Kamińska
M A T E J K I 1 4

Lekcji
gry fortepianu m ie s ię ­

c z n ie  5 z ł . u d z ie la

Wiktor Dobrych
u l . C h e łm iń s k a 1 1

Pokój
s ło n e c z n y  w  n o w y m  d o m u  

z a ra z  d o w y n a ję c ia

Wolności 70

Zapisz

„Głot 

Wąbrzeski1* 
na miesiąc 

marzec


